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DZIAŁ PRZEMYSŁOWY. 
ŁÓDŹ, dnia 26fl1892 r, 

X We środę nbiegłego tygodnia zawi­
tał powtórnie do naszego miasta I', B i e­
lo w członek towarzystwa popierania 
pl'Ze:nysłu i IJalldłn, delegowany z ramie­
nia jego komitetu centrałnego w Peters­
burgu do zbadania warunków rozwoju 
przemysłu fabrycznego w okręgach prze­
mysłowych Królestwa oraz w środkowym 
okręgu· Cesarstwa, moskiewskim, Dane, 
spostrzeżenia i obserwacye zgromadzone 
w każdym z nich poszczegółnie posłuży~ 
mają p, Biełowowi do wyj'a~nienia wlaści­
wego polożellia każrlego z tych ognisk 
przemysłowych, celem bezstronnego wyka­
zania ich stosunku konkurencyjnego, Z 
ważnej t~j misyi p, Biełow stara się wy­
wiązać z jakl1ajwiększl} sumiennością, dla 
tego też odwiedziwszy Lilla-I'az już w ty­
godniu poprzednim, po kilkodniowym po­
bycie w Sosnowic h, znów powrócił do 
nas, W biUl'ze tutejszego oddziałn towa­
l'Zystwa popiel'ania przemysIu i handlu 
znalazł p, Biełow wzorowy porządek i bo. 
gaty zbiór źródeł statystycznych, który 
znacznie ułatwił mu zadanie. Następnie 
delegat petersbul'ski zwiedził zakłady fa­
bryczne towarzystw akcyjnych "Karola 
Scheiblera" oraz "Heinzla i j(unitzera", 
gdzie również robił notatki z ksiąg fabry­
cznych, po czem pociągiem wieczornym 
w sobotę, opllgcił Łódź, udając się do 
Warszawy, a na!tępllie' do Petersburga, 
Po kilkudniowym pobycie w Petersburgu, 
p, Biełow wyjeżdża do Mo.kwy, skąd po· 
wróci znowu do naszego miasta za trzy 
tygodnie i zwiedzi cały szereg zakładów 
przemysłowycu tutejszycu, Następnie w 
tymsamym celu zwiedzi Zgierz, Pabianice, 
a nawet mDiejsze fabryczne osady w oko­
licy, wreszcie Sosnowice i Warszawę, 

X HurtowDicy tutejsi ustanowili na ty 
dzień bież~cy Dastępujące c e n y o k o w i­
t y: za wiaw'o 78°/. w sprzedaży uUl'towoj 
rs, 9.1 O, w sprzedazy detalicznej rs, 9,20 
- 9,30, 

X Z~! eodozYl donoszą, że mieszkańcy miejsc~ dotychczasowych 6%, któl'ych 
tameczllJ postan,owili ,odnowić starożytny emisy~ ustaje z dniem l kwietnia I', b, 

DR?GI WODNE. I malo pozwolenie lIa emisyę listów 5°10 w 

k a U a ł G e n u e n S ki I W tym celu stara- X, owosti" dOllQszą, że bank Cl'edit 
ją się, u ~'zą~~ o udzie!euie im ki'edytu w LYIlllłłais" zamierz" otworzyć swój ~ddział 

waną przez kupiectwo kijowskie szkol~ 
handlową, 

WYSTAWY. 
Dzienuiki Meskie douoszą, że ajjaś-

wysokOŚCI IDlllona rubli, w Odesie, Prócz tego bank ma otwol'zyć niejszy Pau lIie pozwolił Da llolączenie 
przyszłej wszech ruskiej w y s t a 'f y P r z e­
mysłowej w Odesie w 1', l894 z o. · 
cbodem stuletDiego istnienia tego miasta, 

DROGI ZEJ.AZNE. swe ?ddzialy w iuuych wielkich miastach 
X Wobec powstających wątpliwości, czy Rosyl. 

sadzenie drzew obok torów kolejowych 
może je hronić przed zaspami śnie, 
g o IV e m i w miejscacu równych i na na­
sypach lIieznacznych, tudzież wobec braku 
dany.:h faktycznycu, na podstawie których 
motnaby twiel'dzić o poży teczlłym lub 
szkodliwym wpływie oclll'onuego sadzenia 
dl'zew lIa rozkład warstwy śniegu, zarząd 
tymczasowy dróg żelaznych skarbowych 
zaproponował zarządowi drogi żelaznej 
kursko-chal'kowsko ,azolVskiej Ilokonauie IV 

ciągu zimy tegorocznej obserwacyj syste­
matycznych nad wplywem ochrolIIIego sa­
dzeDia drzew przy różnych warunkach pła­
nu linii i profilu poprzecznego, tudzież nad 
wpływem tarcz przenośnycu; zarząd tym­
czasowy skarbowych dróg żelaznych zapro­
ponował także zarządowi drogi rzeczonej 
zbadanie jednoczesne oddzialów w'ogi o­
chronionych i nieochl'oDionycu, które z nich 
łatwiej mogą być zasypane śniegiem, 

X Próby s y g n a I i z a c y i e I e k t I' y:c z­
D ej systemu Bebntowa, dokonane w tycu 
dnia.ch na dl'oóze żelaznej baltyeki(\j, wy­
padły pomyMnie, Przyrząd odpowiedni mu­
że wybornie zastąpić linkę sygnałową, 

X Zal'ząd dróg żelaznych połndniowo­
zachodnich podniósł kwestyę bndowy II o­
wej , odnogi, lącz~cej, miasto Żyto­
m i e1' z z jedną ze stacyj w'óg rzeczonych, 

X Ukoóczono już badania nad proje­
ktowaną odnogą drogi żelaznej 
w lady ka u k as ki ej, prowadzącą do wód 
minel'alnych kankaskich i pl'ojekt przed­
stawiono do żatwierdzenia władzy, Nowa 
odnoga ma 60 wiorst długości. Budowa 
jej rozpocznie się na wiosnę rokn bieżą, 
cego, 

PItZElIIYS.r., 
X \V ciągu 1891 roku do depal'tameutu 

haJl(llu i przemysłu ministeryum skarbu 
różne osoby wniosły 726 proś u o wydanie Tajemnice Balut. 
im przywilejów na wynalazki i n- Od trzech dni miasto na ze pozostaje 
doskonalenia, pod wrażeDiem wstrząsających wieści z Ba-

X "Nowoje ... remia" douosi , że inżyniel' łut, gdzie IV niepozornym domku, w zauł­
\V ojewódzki wynalazł p i e c d o b e z dy m- kil zapadłym, odkryto stl'aszu') taje muicę, 
nego spalania nieczystości gę- W niehielnym nnmel'Ze .Dzieunika" po­
s ty c b, przyczem cieplo otl'zymane pl'zy daliśmy już kl'ótką wzmiankę, że w miesz­
paleni może być użyte do ogrzewania ko- kani u Józef y Bednal'skiej na Balutach 
tła, znaleziono pięć trupów niemowląt, 

ROLNICTWO I PRZEMYSJ'; ROLNY, Co cuwil& pnybywają uowe szc zególy, 
X Wiarlomo już z dep~sz, że w Mo- W niedzielę powtarzano już sobie, że Be­

~kwie otwarty będzie wkrótce główny dnal'ska nsuwała dzieci ze świat l- z I'OZ· 
kantor towarzystwa M e I i o I' a c y a, Za- mysłem, używając do tego sposobów po­
daniem tego towarzystwa, jak douotizą twOl'Oycu, wobec których bledną zbrodni e 
.Ruskija wiedolllosti", będzie dokoDanie osłllwi9uej Skublińskiej w Warszawie, We­
gruntowych ulepszeń w gospodarstwach dlug informacyj naszych, zaczel'pni.,tych 
wiejskich, O uBzanie bagien, drenowanie, z zupełnie wiarogodnego żródla, sprawa 
nawodnianie ląk, pól, zaprowadzanie pło- I przedstawia się w sposób następftjący: 
dozmiauów i użyznianie gruntu, będą sta- BedDarska od lat kilku tl'Udni/a się po­
nowi/y główuą działalność świeżo powsta- kątnem akuszerstwem, a lIadto pl'zyj mo­
jącego towarzystwa, które pozostaje w;zwią- wała do swego mieszkania dziewczyny 
zku bezJlo~rednim z Najwyżej zatwierdzo- spodziewające się słabości i dzieci ich \lO­
nem towarzystwem wydobywania i obrób- zostawiała u siebie na wychowaniu za peli'­
ii fosfo rytów, tudzież innych nawozów Dem wynagrodzeniem, Przed kitkn tylto-
mineralnych w Rosyi. dniami przyjęl'l. ona niemowlę slu" 'łcej A.n -

WYKSZ'~.r.CENCE PRZEMYS.r.OWE. uy Blachowicz, mieszkanki gminy Zamość 
X Wobec zwiększającego się z każdym pow, noworadomskiego, wziąwszy od niej 

rokiem handlu ze wschodem w warszaw- I'S, 4 na utrzymanie, Dzieci., w jaki§ Cło!!.\! 
skiej wyższej szkole haudlowej, imienia umarlo, mąż więc Bednarskiej nrlał się do 
Leopolda KI'onenberga, ma być z począt- gospodyni, u której Auna służyła i zaią­
kiem przyszlego roku szkolnego wpl'owa- dał rs, l na pogrzeb, prosząc o zachowa­
dzo nanka języ ków perskiego i nie śmierci dziecka w tajemniey, Ządan'ł 
t u I' e c k i e g o, kwotę otrzymał, lecz gospodyni sekretu 

X W kijowskiem towarzystwie Il'iełdo - uie dotl'zymała, Dowiedziawszy się o sm ut­
wem powstał zamiar założenia w Kijowie nym wypadku, Anna udała się do znajo, 
szkoły technicznej dl a przygoto- mego X" który był ojcem cUl'Zestuym 

PIENJ4DZE I KREDYT, w Y w a u i a c u k l' o IV n i k ó w i techników zmarłego niemowlęcia i poprosiła go o za-
X "Gazeta łosowail" donosi, iż to w a- dla fab,'yk kmju połuduiowo-zachodniego, jęcie się pogrzebem, Kum ów IV zeszły 

l' z y S t w o k I' e d y t o IV e k a l i s k i e ot.,zy Szkoła ta ma łly~ polączoua z p.'ojekto- piątek udał się do mieszkania Bed!la,'skiei, 

4) cZylIle, 'I'oma, a potem ciemny rumieniec oblał jej go btolul 
------- - I- dla ~I'ówek wymyślił matki i wychowaw- J wfakich okolicznoŚciach - rza co -biłab~ie pl'Zyprawił;-dziśodtl'ącil liinie od swe-

Carmen Sylva, - I te noszą je zawsze? twarzyczkę; ukryla ją w chłodue liście i 'rom opal'ł ręce o pOl'ęCZ mostu, uhył 
- Tak, ia słońce, gdy pogoda, a ukry- tak mocno cisnęła je do oczo, aż szcze- tWUl'Z w dłoniach i gorzko zaszlochał. 

I wają je starannie, gdy deszcz pada, gólne barwy zaczęly przed nie wystęłlO- Serce Temory bilo silnie, stała jednak nie-D E F I C Y T. - Ale w jakiż sposób Pan Bi g naj· wać, poruszona i prosta, 
pierwsze nauczył? _ Wolę, gdy on kłamie, liii: kiedy in- - Czy głodni jesteście? 

(Dalszy ciąg - pat,',Z .Nr, 18). 

, ,- Gdyby Edleen wiedziała, czem jest 
Jej syn, nmarłaby ze zmartwienia-myślał 
Vaughau , 

- Gdyby VaughaD wiedział, że się ko­
hamy, na śmierćby Das zabił - myślala 

R~thleen, 
- Gdyby Kathleen wiedziała, że widzia­

~am ją z Tomem i slyszałam co mówili, 
Ja,ka byłaby dla mDie uprzejma, ale będę 
mllczała-myślała Winnie, 

- GdY,by papa wiedział, że Tom szpic­
I'utą w~blł, Pl'innie, wybilby i jego-my­
ślal~ ~IDDle i, szczebiotała dalej, o jednej 
kobieCie, co miała tylko jedllę rękę, o ptasz, 
ku, k~óry uczył fl'uwać swoje dzieci , z któ­
r~cb Jedno, upali lo na ziemię, złamało so­
bie SZYJkę l umarło, Zdawało się, że nikt 
z ,całego towarzystwa tyle dDia !,togo nie 
mIał llrzygód, co Miunie, 

:- ~apo, zawolała nagłe milcząca dotąd 
Wmme,-cz~ ml'ówka nie wie, że nie jest 
w staDle nmeść liszki? 

-: Ow~z~m, przekonywa się o tem sa­
ma l zwołUje tyle mrówek aby można by-
lo przenieść liszkę, ' 

- Jak ludzie, =-, Nie, mędrzej od Indzi. Mrówki są za­
dZIWiaJące pracownice i budowniczki. 

- Któż je tego uczy? 

- Nie pytajże się o takie glupstwa - ny prawdę mówi, Vaughan taki dętki atnl;1l1nie, żem głodny -.mruknął 
przerwała Edleen nieciel'pliwie-' KathleeD, jest ze swoją prawdomówDością, a jak się Tom, 
spójrz, jak Minnie brzydko je, wcale na z nim obszedł, Jakżebym chętnie była za TeolOra spojrzała znów na niego, a po· 
nią nie nważasz, nim pobiegła, BiMny 'rom10mal, że się tern w dół, gdzie w wodzie odbijaly się 

_ Do ogl'odu dzieci, dałejl _ zawolał nie utopi!, przyszedł gloduy i nie dostał słońce i drzewa, 
Vaughao; dłngie siedzenie to nie dla was, Dawet kawałka chleba ze stołu matki Tom podniósł głowę, 

Edleen wsu nęła się w stojący we fra - swojej, Biedny Toml - Wkrótce będę tyłko dzikiem zwie-
mudze okna bujający fotel, Vangban chwy- Naraz z tylu z za skał doszły j'ł głosy rzęciem, a jeśli cię IlI'oszę o gościnność w 
ci! za gazety, Kathleen poszła karmić ła- i llslyszala kroki na moście, twoim domkn, to dlatego, że nie mam gdzie 
będzie, a dziewczynki siedziały po cbwili - 'I'emorol-zawolal '!'om- 'I'emoro, po- złożyć skołatanej glowy mojej, 
w maleńkim powoziku i ciągnione przez słucuajże mniel - Nie wolDo mi-odparła Temora i wy-
kuca, objeżdżały taras, • Prześliczne dziewczę w walijskim stroju, Ilrostowała się jeszcze bardziej, 

- Skąd , kOI\ ma takie pręgi - spytał w wysokim filcowym kapeluszu na ja- - Czemu Die możesz? Przecież cię nikt 
nagle Vaughan , snych, splecionych IV dwa wa.'kocze wło- nie pilnnjel Jesteś sierotąl A mnie od mo-

lIlały gl'oom zarumieni! się , Dziewczyn- sach, przechodziło właśnie przez most jej matki odl'ywają, Jesteśmy oboje bllr­
ki spojrzały po sobie, wreszcie Winnie z pękiem kwiatów polnych w ręku, z czar- dzo uieszczęśliwi, Temoro, tak nieszczęśli­
rzekła:- 'I'om go w)'bił-ale tak cicho, że nym płaszczykiem na ramie zal'zuconym, wi, że nikomu nie winniśmy zdawać ra-
tylko ojciec mógł uslysze~, Oparła się o poręcz mostu i odwróciła się cuunku z naszych czynów, 

Ojciec i dzieci skierowali spojrzenia na tyłem do tego miejsca, gdzie leżała Kallile- - Owszem-Bogu, 
matkę, czy nie dosłyszała; lecz pani Vau· en, Promień slońca, przedarłszy się przez - I B6g nas opnscill 
ghan bujała się w głębokiej zadumie, gęste galęzie, padł na most i oświetlił Temora znów w toń ,vodną spojl'zała, 

, ' , ć świeżą twarzyczkę, rozmarzone oczy i ko- gdzie cala uatnra zdawała się kąpać IV 
- Nie powinnaś się na mme gmewa, rałowe usta, k 

moja droga-zaczął Vaughan łagodnie, sia- bezmiel'Uem uszczęśliwieniu, A ona ta 
dając Jlrzy żonie -jakże mam Toma rato- - lIIoja matka zapowiedziała mi na wiele, tak gorąco płakałal Co tyłko przy-
wać, jeżeli nie spróbuję być surowym? ~mierte lnem łożu, ażebym się Die wdawała szła z grobu matki, z kwiatami, kt6;'e tam 

_ Czy urattije go odpędzanie od stołu z wami. zerwała i płakała, matki oa pomoc przy-
i domowego ogniska? - drżącym głosem - Ałeż, piękDa Temoro - zaczął Tom, woływała i wyzuała jej, że Tom takI Jłię­
~pytala Edleen, a oczy jej obojętnie po- a zielone oczy jego sypaly tysiącem iskier- koy, że kocua go więcej prawie, nit .ie­
biegly IV stronę czarującej grupy dzie- cóż ja ci złego mogę uczynić? Dlaczegóż bie samąl Ale lOatk nic jej nie oJ.pol\ le­
cięcej, uie wolno mi pogawędzić z tohą? Gdyby~ działa, Ojciec letał zasyp aDy w ko!, 1-

Katbleeu tymczasem spacerowala nad wiedziala, jaki ja jestem lIieszczę§liwy, j a k "iacu, a Edleeu i dzieci były dl niej tak 
stawem, zagłębiła się w park i tam, gdzie mną mój ojczym poniewiel'a .. , lobl'e, a 'rom najlell zy. I teraz To," lIy 

czemu było najwięcej meuu i paproci, polożyła 'rom urwal, i 0l,8r! sobie oczy r~ka,,' Dl lieszczęśliwyl ,a. 
się na ziemi i marzyć zaczęła, I - Wasz ojczym? - powtórzyła re '. - Tylk,., tę jednę noc pozwól mi ,,: 

- Pa~ł ~óg, moje dziecię, 
, - Jezeh Pan Bóg uczy IDrówki, 

Ule u czy dzieci? 
,- Czyś nigdy nie widziała, jak delikat­

Dle mrówki jajka przenoszą? Dobry Bóg i 
_ Gdybym go bila calowalby mnie - i spojrzala na niego, dpać IV swojej chacit! - blag .. t 1 

myślała i wyobrażała 'sobie gdzie, kiedy, - Kiedyś biciem o mało mnie o • mi I objllł j,-ramiouami i do I,iersi 1'1 rei 



DZIENNIK ŁÓDfiI.. 

ofiarując jej swoje uslagi. Bedn&l'ska, za- kie dziewcz)'ny, od znajomycb ua Bałutacb, 
miast wlaściwego trupa, pokazała mu zwło- u których szukała porady. Z Jlednarską 
ki niemnwlęcia nieżywo urodzonego w no- o somę wynagl'odzenia jeszcze SIę uie u­
cy z czwartku na piątek. Poznawszy za· mawiała, gdyż mialo to nastąpić dopiero 
miauę, X. zaczął podejrzewać Beduarską po jej wyzdrowieniu; Bednal'ska obiec"ła 
o zbrodnię; gdy zaś kobieta uparcie utrzy- Antoninie wynaleźć miej~ce mamki i ma­
mywała, że inuego trupa nie posiada, u, jące przyjść na Ślvil\t dziecko wziać na 
twierdził się w przekonaniu, iż zwloki wychowanie. Dwnje dzieci: chłopczyk AD­
cbrześniaka jego są ukryte. Zażądał willc drzej, około lat 9 i dziewczynka 'reofila, 0-
po§rednictwa policyi, któl'a w istocie. 110 kolo lat 5·ciu - biegają po izbie boso, 
zrewidowanin mieszkania, znalaziIi prócz nie zwracl\jąc uwagi na to, co się wkoło 
zwłok niemowlęcia okazanego X.-cztery nich dzieje. Oboje twal'ze mają blade, 
trupy, nłożone jeden ua drugim w kom6r- jakkolwiek niewynędzniale zupelnie, są 
ce na poddaszu, obok mieszkania Bednar- §miałe, chętnie rozmawiają z obcymi, a 
skiej. Podczas rewizyi ta ostatnia wszczę- uawet kłócą się z dziećmi nieznajomemi 
ła kl6tnię z X. i wreszcie nderzyła go po przybyłemi ze swemi matkami. \V czasie 
głowie garnkiem, który rozbił się na drob- scen takicb chłollczyk rezolutnie wyjawiał 
ne częScil-Bednarskll aresztowllno; ko· sw6j gniew, a gdy nie pomogły słowa, IV 

misarz zaś l-go rewiru m. Łodzi p. Sta- któl'ycb przewatllły obelżywe wyrażenia , 
uisławski zarządził przeniesienie wszyst- zasłyszane zapewnie od opiekunów - uży­
kicb znalezionycb zwłok dziecięcycb do wał kija. 
trupial'Di przy cmental'zu katolickim. • Dziecko w kołebce o twarzyczce ble-

Lotem błyskawicy rozeszła się wiel!ć po dziutkiej, \'Ul Ue, zdaje się, że jest chore. 
Balutach i przyległej kołonii Żubal'dź o Karmi je pi~rsi lł Stailczykówna; podaje jej 
niezwykłym wypadkn i do domu, kt6ry dzip.cko do 16tka maleńka Tosill. 
zamies7.kiwała Beduarska zaczęły spieszyć I'r6zz tycb dzieci, Bednarska posiadała 
tłumy ciekawych. Dom ów stoi przy uliczce przed aresztowAniem jeszcze dwoje: dziew­
po Pl'awej stronie drogi do Aleksaudrowa, czynę półtora I'oku liczl!cą-Autosio;. i kil­
rzadko zabudowauej, na ter~toryum kolo- kutygodniowe niemowlę. Oboje za8l'1l1i IV 

nH Żubal'dź, o kilka domów od gl'auicy uledzielę jacyś litościwi ludzie nil wychn. 
Balut. Dom, własność kolonisty Federa, wanie. 

wienie swoje opowiadać nędzę, IV jaki~j 
się znajdowała. Rubla, którego mąt otrzy­
mał na pogl'zeb dziecka słnżącej ... wydala 
ua pożywienie dla domowników. 

W niedzielę, o godzinie 11
/ . z południa , 

rozpoczęto sekcyę zwlok niemowląt. We­
dług opinii lekarskiej, na zwłokach dzieci 
żaduych oznak gwałtownej śmiprci nie zna­
leziouo; IV jamie ustuej tylko zwlok nieiy­
wo urodzonego dzi~cka znaleziono jakby 
spaloue wl\l'gi i język. Powstało więc po . 
dejl·zenie, czy podczas aktn porodzenia nie 
wpuszczono dziecku jakiego kwasu do u t? 
Dla zbadania tego postanowiono podejrza­
ne części ciała poddać aualizie chemi­
czne.i . 

Podczas sekcyi przybyła do trupiarni, 
w celu poznania swego dziecka, wymienio­
na llowyiej Anna Błacbowicz, obecnie slu­
żąca izraelity Gorzewskiego, trudniącego 
się haudlem ryb i zamieszkałego na Sta· 
I·em-Miekie. Poznała je w pokrajanycb 
już zwłokach.. . Silnego wzruszenia wobec 
teg,il nie okazala. spokojuie o(lpowiadała 
na pytania i wyszla z trnpiarni bpz płaczu. 

Wychodzącą na ulicę Blachowicz oto­
czyla gl'omada ludzi, oburzając się, że 
oddala dziecko na pastwę Ilieznajomej ko­
biecie. Oburzony tłum, nie słuchając tló­
maczeli, zaczął jej złorzeczyć. Dziewij3Yna 
uciekła. 

Pomiędzy ciekawymi, cisnącymi się do 
trupiarni, znalllzl si~ jakill znajom,y Be­
dnal'skiej, który utrzymywał, że WIdział 
ją podrzucającą dziecko w lesi~ pod Ma­
ni.,. 

Po skoliczenin sekcyi i opu~zczenill przez 
wladze dziedziiwa domku grabarskiego, 
tłum ludzi, oczekującycb na ulicy, rzucił 
się ku trllpiami, celem ujrzeuia zwłok uie­
mowlęcych, lecz drzwi zamknięto ... 

Wi~domości ogólne. 

który mieszka w jednej z poblizkich wsi- Stańczykówna nie wyraża iadnego ża­
jest drewniany i jeszcze nowy; zawiera 8 lu po skacie swego dlllecka i twiel'll.zi, 
mieszkań: 4 ua dole obszel'Diejsze i 4 na że powiła je IIleżywem; karmi zaŚ pozo­
górze w facyatacb, mniejsze. WIdnie w je- stałe niemowlę z obawy utracenia pokar­
dnej z izb na g61-ze, po prllwej stronie od mu, II z uim korzystnego miejsca mamki, 
wejścia, mieszkała Bednarska. W izbie o które ma nadziej~ wkró'tce otl'zylllać. Opo · 
jednem oknie znajduje się po lewej stro- wiada, że z chwilą przybycill do Bechląl" 
nie ode dl'Zwi )liecyk żelazny, kołyska i skiej wiclziala niej dziecko, które było 
jedno łóżko; pod oknem stoi stolik, przy już cbOI'e; Bednarska dawała mu mleko i 
~cianie zaś po prawej stronie dwa kuferkJ, ziólka, lecz nie cbcia ło żadne~o pokarmu 
z których jeden mniejszy, w kącie umiesz- przyjmować. Bylo jllż wtedy bal'dzo wy · 
czony, służył zwykle za katafalk dla zmar- cieliczoue i Bednarska s"odziewała się la 
łych ' niemowląt; po prawej stronie, przy da dzieli jego śmierci. Gdy dziec:ko n­
drzwiacb, sloi warsztat powroźniczy, skła· mado, BedOlIl'ska mówiła, że mu~i zawia- Zjazd sędziów pokoju III. Łodzi rozpo­
dający się z dutego kołN i uiektÓl'ych domić matkę jego i ubrawszy je IV bialą czyna pienvszą kadencyę w roku bieżą · 
przyrządów, a na ścianie wisi stara i zni- koszulę, połotyła lI a kuferku pod obr/\ cym dllia 27 b. m.; IV dniu tym osądzi 25 
szczona garderoba męzka. 'ad łóżkiem zem Matki Boskiej. Nazajutrz S. dziecka spraw cywilnych apelacyjnycb. Dnia 28 
i kuferkami ściany są zawieszone obraza· już nie widziała, Bednarska zliŚ powie· b. ID. zjazd osądzi 18 sllI'aw cywilnycb i 
mi ~więtych. z których jeden największy, działa że zabl'ala je matka w nocy. rozstrzygnie 7 incydentalnycb, a mianowi­
Matki Boskiej Częstochowskiej, z ampkll Sąsiedzi Beduarskiej utrz mują, że byla ci e: l) Muszka Wall·aucha na decyzyę sę­
zapaloną, sprawin dziwne wl'ażimle w tern ona kobietą zupelnie biedll~, lIląŻ jej nie· ciziego Jlokoju 3-go rewil'u m. Łodzi, 2) 
miejscn ... występku . wiele zal'abiał ze swego f~cbu. Często Dawida Morgellszterua na decyzyę sędzie -

Izba jest malańką: dlugość jej wyuosi bal'dzo uie miał roboty, a od świąt Boże- go pokoju I·go rewiru, 3) Markusa Gro-
19 st6p. rus., szerokość 10'/. i wysokość go Narodzenia do 'l'rzecb Króli cbodził dzeilskiego na decyzyę sędziego poll u 2 
61f,. Wyziewy ludzkie połączone z 0- z szopką po domach wraz z zięciem i rewiru, 4) Nikodema E"'icha na decyzyę 
dOl'em potraw gotowauych i wilg cią-two- chłopcem znajomym. Bec\narski ~piewał, sp'dziego pokoju 4-go rewil-n, 5) Niko ema 
rzą rowietrze duszne, Obok maleńka ko- zięć jego gl'ał na harmonijce, a chłopak E"'icha UIL decyzyę sędziego .pokoju -go 
m6rka ciemna, z której wydostaje się za· pomagał uiegć szopkę. Wiedziano, że B~· rewlrn, 6) Chaskla Hofmana na decyzyę 
pach tropI. Pr6cz męża B., obecnie za- dnarskll przyjmuje dziewczyny-poloinice, sędziego pokoju 5-go rewil'u i 7) Hel'sza 
mieszknją izbę : nie(lawna położnica, nieja- że dzieci giną, c\le nikt nie badał glębiej Sztala ua Ilecyzyp, tegoż sędziego. 
ka Antonina Stańczyk z wsi Cb-iny, 1'070 · tajemnic jej życia; w stosllnkl\ch z lu- Przytułek poł\lżnlczy . Od prezesa tutej­
porządzlljąca jedynem łóżkiem, dwoje od- dżmi była ona nieprzystępną, z uiczem się szego towarzystwl\ dobroczynuo~ci trzy­
chowanych dzieci i jedno niemowlę w ko- n1komn nie zwierzała, gdy zaś pyt.ano ją mujemy list uastęjlujący: .Prezes lódzkle­
łebce, liczące okolo trzech tygodni życil~. o dzieci, które świeio wzięla, odpowiadała go chrze,jciańskiego towarzystwa dobro-

Zacznijmy od zdrowszej już nieco Anto· krótko: .Umarło; przyszła matkR i wZięła«'1 czynuości ma z,~szczyt podać niniejszem do 
niny Stańczyk. Przybyła ona do BAdnar- Odpowiedź ta nie dziwiłll 8ąsil~dów, tem· wiadomości publicznej , że na skutek jego 
narskiej przed u'zema tygodniami t. j. bardziej, że widzieli oni 2 - 3 pogneby przedstawienia z dnia 7 listopada ~ 497, 
w czasie, gdy stan jej nie pozwalał na dzieci z mieszkania B. Uważauo oboje Be- tlecyzyą J. E. gubernatora piotrkowskiego 
zajmowaule się ciętszą III·acą. DOlvie- dnarskich za ludzi nabożnych, gdyż co 1'0- z dnia 30 grndnia tegoż roku, lekarz miej­
działa się, że Bednarska przyjmuje ta · ku r.hodzili na odpnst :10 Częstochowy. scowy, dr. J. Wislocki, zatwierdzony zo° 
Odczul" gwaltowne bicie jej serca i oczy Udajmy się teraz do trupiarni.. W po- stał jako lekarz-zarządzający przytułkiem 
jego zajaśniały tryumfnjąco. I nnrem W.Dętl·ZU. budynkn, IH\ .dłnglm stole: położniczym, założonym przez miejscowe 

_ Ty muie nie lubisz, 'l'emoro! Zimna le~ą nagle, S~I aszne tru~y Dlem.olv!ęl Cd e: u towarzystwo dobroczynności dla bezplatnej 
jesteś jak le skały tu. Przecież raz 100- łozone "! szel egu .. W!a§llIe sę~zla s e czy, opieki nad biednemi położuicami i ich 
żesz coś dobrego zrobić dla CZłOWieka / p. Sz~lgll1, podd~J~ J.e oględzlUom w oba· dziećmi. 
skoro cię to nic nie kosztuje ' C.UO~CI I~karza mleJs~lego, p. ~ohrera, po· Do sądów tutejszych uaplywa sporo 

_ Kosztuje mnie to ... wszystkol hC!I., kilku .osób cI.ekawych 1. .• Bednar· Spl'SW przeciwko niewypłacalnym lokato· 
T . h . k t' I k h . j skleJ, ukrytej w kąCIe. Wezwana ona była rom, którzy za mieszkania są winni za kil-

11 o lIlec Clę osz Uje, a e oc aj w celu wyjaśnienia pochodzenia trnpów. ka kwartalól" z rzędu . Szcz~ólniej loka-
mn e P6'dźl ł Oświadczyła tedy, że największy był 9-cio I torzy z klasy robotniczej są uiewyplacalni 

Z k ~ k:-sze~nj:'. b '1 ' miesięcznym cblopcem, któl'y na chrzcie skutkiem og61nej biedy. Wytaczającym 
. o rzy lem I a o CI c wycI Ją w ra- św. otrzymał imię ,Józef i umarł na ospę; sprawy właściciełom dom6w po większej 

ml~~a. • . t ł d . .t I' bl ' da drugie zwloki, mniejsze od poprzedniego, części nie chodzi o odzys~anie należności 
em~1 a s a a . mIel e Dle a.. t na leżaly do chłopca także ochrzczonego za komOl'ne, lecz o zmuszenie niewypłacal-

-:- CI~ho ~ądZI.-szelmęła ZUOW, ma ka imieniem Wladyslaw; dwa t,rupy, podobne nych lokator6w do opuszczeuia mieszkania, 
mOJa us ysz~ moz~. . d . ł . k ' cło siebie, są bliźniętami (dziewczyna i c~to- kt6re nająć może ktoś zamożniej~zy . .Jeden 
. 7" 'l:'łe~t O'l~y /ś . w:. ~Ia ~ J: ' i~1 ~~~: piec); piąte wreszcie zwłoki, naj mniejsze- I z właścicieli domów tutejszycb opowiada, 
)es mI ~ ,.g y y '!Ie ta.a)a s, c _ to dzipcko jakoby nieżywo urodzone. Na l że ma jedenastu lokatol'6w, kt6rzy od 
nat~r\ I :(h:t, gd~ś RI~ td!"oJe koch~, prZt widok trupów Bednarska nie okazuje naj· trzech kwartalów aui gl'osza komornego 
stro.' a y. 0111 o WIp' lIle na mOJe Spij muiejszego wzruszenia. Odpowiada powoli nie zapIacili. 
kaDlel . . . '. am i u- i z namyslem. U~rana jest dość czysto, Zabawę dla oflcyallstów i robotników 

.- .PI~Y8tlOJę go, bo Clę koch I biały czepek stl'oi jej g\owę; wyraz twa- II swych zakła(lów urzljdzil w zeszłą sobotę 
wI~lblamr kk ' k d Ikrzy niesympatyczny, a oczy pounro trzyma wieczorem, w sali Vogla, pl'zemysłowiec 

. posz I r~ a ~ rę .'l, ~a wa p ę ne spuszczone na d6ł. tutejszy p. Szaja Rosellblat. W zabawie 
kWIaty, p:zez .słouce p~e8~czo.ne.. Policya utrzymuje, że Bedllarska mia la wzi~ło udział około 700 osób. 

~~YI zUl~n5h n~ z~k! ę~leś U! Ot' .K~th~~n już przed kilku laty podobną spra wę; wte- I Ogień . W nocy z niedzieli na poniedzia­
zbfl l "ka a. SIę, ? C7.

t
y Jle) Jab nl~ y )8 . C ;e dy u niej znaleziono cztery trupy dzie- łek w mieszkauiu kawalerskiem w domll p. 

y •. a~lce! zglzy ~ę a Zł} aml, z~cz~lp~ę.a cięce. Tenenblluma przy uUcy Piotrkowskiej, 
p~wletlta I na kOlllec głośno, plzelazhwle Zwłoki dzieci są strasznie zeszpecone, z powodu nieostrożności zapaliła się po· 
klsYk~ę.\. b61 . I" . A t nogi i ręce pokurczone i poplątane ze so- ściel. PIornienie wydostały się na dacb, 
. za. allS I. SZ~I pa Jej s.el ce. ua .0- bą. Z tego względu sędzia śledczy polecił przybyła jeduak w porę straż ogniowa o-

I a 1mla!a SIę. c\n".~ Ś ~o d;1 w~J~a ł z~k?c?a-I fotogl'afowi, p. Sandmeerowi, zdjąć d wie chotnicza i pożar stlumiła. Stl'aty nie­
nyc I, Ole mając .1 o CI a. ej guc .leJ I.OZ- podobizny niemowląt. Ustawiano je i ukła-I znaczne. 
&rCZr' dla ~e.go ~le.1~ego ~~lca! kt.61 e Il~ z~~ dano na stole przed trupial·nią; za tło slu- Napad. Powracającego w piątek wie-

.'na o w ej c WI I ma ę ZIemIę, c ) I żyl ganek, o dl'zwi którego oparto zmal'- czorem z targu drogą do wsi Doły wlo-
Zlodziła. . ... . t znięte zwłoki. Bednarska pozostawała we- I §cianina ze wsi Lipiny, Jakóba Poletka, 

. Kafhl~en ~Ie \\ ledzla~a łdotąd ':0 to J~s wnątrz trupiarui do czas n ukoliczenia p"o- l zac1.epilo trzech ludzi z żądauiem pienię­
cIerp eUle. , eraz O~~I np' o O~IO Ją ~ OIe- cesn fotografowania. I dzy. Nie otrzymawszy uic, napastuicy prze-
s~c~a~, fwałto~V1:o~cI3' k ~el wała SIę ~~~ Domek grabarza ze wszech stron oble ., wr6cili P. i zl'ewidowali, łecz nic przy nim 
g.e I. lec z zaczę a, o Ił - sama gany byl pl'zez tłum ciekawych; wcbodzo- nie znalazłszy, odeszli. 
WIBdjl8łci'l' b I d I' d ie 'p en se' uo nawet na dach; przy kllŻdej sPoSObno-I Kradzież. Z mieszkania Maryanny Adam· 
.1 y e a eJd Y. e a ~ ~ d ~ I Kapl~u8Z1 i §ci na mały dziedziniec cisnęli się ludzie. skiej we wsi Nowe Cbojny skradziono rót-D u8czne.go, o tIIeg~, ~ . U ~1. . Gdy odprowadzano Bednarską do wię- ne rzeczy ogółem wartości rs. 50. Podej­

do r,ka wlczkl :osta.wda I blPlla. z I ozwlan~m zienia tlum zaczął jej urągać i złorzeczyć, I rzenie o kradzież padlo na przyjaciółkę 
'lII w Ole Ol ~a sal na prze nIeznanem Ole· wyrzu~ajllc ohydne postępowanie z uiemo- , poszkodowanej 1Ifarcyauny J ., która była 
_ '<!Ipleczenstwem. włętami. Pierwszy raz wtedy rozpłakała pozostawiona w mieszkllniu sama i opuści· 

(D. C. !l.). się Bednarska i zactęla ua uSlll'awiedli- la je potajemnie. 
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Warszawa. 
W zeszły piątek, IV izbie sądowej war­

szawskiej, miala. odbyć się rozprawa w 
pl'oeesie o testament Ś. p. W ładysła. 
wa \V a I e w s k i e g o. Ponieważ obrolica 
p. St. Walewskiego, p. M. Poznaliski, wuiósł 
skargę incydeutalną przeciw decyzyi sądu 
okręgowego, odraczającej bieg procesu cy­
wilnego aż do chwili ukończeuia akcyi 
karnej, izba sądowa postanowiła zażądl\ć 
od sądu okręgowego przedstawienia akt 
uiniejszego procesu. Rozprawy IV izbie za­
tem odroczono. 
Ponieważ zapowiedzianą bndowę osobne· 

~ oddziałn dla idyotó w IWzy cen-, 
tralnym szpitalu dla obląkanych w 'l'wor~ 
kach odłożono do czasu uieograniczonego, 
przeto w radzie gubernialnej dobroczynno­
ści publicznej podniesiono projekt rozsze­
rzenia dom n scłu'onienia starcó IV i kalek 
w Górze Kalwaryi ula dodatkoweg', po­
aieszczania wsp61nym ko ztem rady miej­
skiej i gubernialuej 60 pensyouarzy tej ka­
tegoryi, kwalifikowanych ~ pomiędzy mie­
szkaucól}' Warszawy i gubel'ui ~ar3zaw ­
skiej. 

Warszawski instytut głnchoniemych i o­
ciemniałych obchodzi w roku bieżącym 
c1 waj n b i I e u s z e. Jednym z nich jest 
75 ta rocznica założenia instytutu przez 
księdza FalkolVskiego, drugim półwiekowe 
istnienie pl'zy iu t}'tucie oddziału dla o­
ciemniałych, utwOl-zonego IV rokn 18~-im 
przez księdza J6zpfa Szczygielskiego. 

Grono amatorów sportn łyżwowego IV War· 
szawie nrządza wyiicigi na łyżwach . 
Tor wyścigowy urządzony ma być lIa Wi­
iile, naturalnie po utrwaleniu się powłoki 
łodowej i sprawdzeniu jej wytrzJlllnało§ci. 
Bieg wynosić ma wiorst 10. Gdyby IV ozna­
czonym czasie okazalo się niemożliwem 
urządzenie gonitw na Wiśle, odbędą się olle 
na ~tawach łazienkowskicb. 

luck. Progimnazyum męzkie będzie 
wkrótce otwarte w Łucku z sum żydow­
sklcb, t. zw. k,?szykowych. Odpowiednie 
kroki już poczyniono. 

Petersburg. 
"NowosU" donoszą, że losowanie bile ­

t6w loteryi dobroczyn . nastąpi w poło­
wie łutego (n. s.). 

Dorpat. Wkrótce ma odbyć się IV Dor­
pacie zj IIzd dei ega tó westo lis ki c b 
towarzystw wstrzemięźliwości dla 
rozpatrzenia niekt61'ycb kwestyj, a przede­
wszystkiem tej, czy za zasadę działalności 
towal-zystwa należy przyjąć umiarkowane 
użycie napojów alkoholowych, czy też zu­
pełne zaniechanie icb użycia. 

• TEAlR i MUZYKA. 
~ \V sobotę na cenie teatru • Victo.-i~" 

wystawiono znaną już W Wal·szawie i 
z pl'zedstl\wieli teatru niemieckiego IV Ło­
dzi sztukę Ryszarda Vossa ;p. t. .I!)wa". 
Jest to niemiecki melodramat mieszczail 
ski w uajnowszym stylu t. J. z widoczne· 
mi śladami wpływu modnych obecnie w 
Niemczech dl'amaturgów skandyuawskich. 
~resztą sam pomysl i przeprowadzenie go 
w sztuce zbytnią oryginalnością nie gl'ze­
sZą'J Hrabia DUI'en, przemyslowiec, posia­
da wie .Ewy" - cÓl'kę I kopIlinię pod 
tąż nazwą. Baukructwo hrabiego pociąga 
za sobą ruinę wielu rodzin, kt6re powie­
rzyły mu swe ka!Jitały. Popycha to niesz­
czę§liwca do samobójstwa, a Ewę (c6 1'kę, 
nie kopalnię), opuszczoną pl'zez nal'zeczo­
I\ego, Elimal'a, (lo wyjścia zamąż, z !Jobu­
dek wdzięcznoJci i litości, za wiel'Uego po­
mocnika jej ojca, fabl'ykanta Hal·twiga. 
Wtem leiy właśuie zawiązek dl·amatu. 
Ewa bowiem, otoczona miłoScią i !Iostat­
kiem przez męża, który zwraca skl'zyw­
dzouyur, co stracili w bankl-uctwie, lIie 
może się pogodzić z warunkami życia 
mieszczafiskieg'l, ani z otoczeniem. Matkl\ 
mężowska, kobieta innej sfery i przyzwy­
czajeli, dręczy pl'zytem synowI} ciągłem i 
tetrycznemi wym6wkami. Ewa tęskni do 
innego świata, wśr6d kt6rego wZI'osla i do 
dawnego narzeczonego, kt6rego dotąd nie 
przestała kochać. Zjawia się teu zwolen­
nik łatwych zdobyczy sercowych, znęcony 
wspomnieniem wdzięków bylej narzeczonej 
i za.taje _gl'unt Ilrzygotowany. Sytuacya 
rozwija się clalej uiecałkiem powszednio, 
choć i niezbyt ol'yginalnie, porzdcenie bo­
wiem męża i dziecka dla kochanka, lIawet 
w ten sposób, jak to czyni Ewa, odkl-ywa­
jąc stan serca mężowi i opuszczając 1&­
tycbmlast .prawie dacb mężowski, widzie­
liśmy jnż nieraz i w niejednej ze sztuk 
nowszego I·epertuaru./ I wdal'cie się do 
domu Elimal'!I dawnej porzuconej jego k,)· 
chanki, która wyja§nia uwiedziouej Ewie 
jej polotenie i otwiera oczy ua nędzny 
charakter czlowieka, dla kt6rego opnściła 
swe obowiązki, wreszcie koniec aktn czwar­
tego w myśl modnego fl·&ncuskiego • tu ele" , 
i te efektowne sceny uie odznaczają się 
oryginalnoiicią. Sztukę koli czy całkiem 
zbyteczny akt piąty, cały rozlllakany, IV 

czysto melodl'amatyczuym styln. Są to 
sceny w więzieniu, gdzie uMnralnie odby­
ła się kara za zab6jstwo i gdzie bobater­
ka dl'lmatn kot\czy tei życie, otl·r.yrua w~zy 
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p;;baczenie męża. Jak widzimy. nawet 
z pobieżnego przytoczenia treści. remiscen­
cyj w ~ztuce mnóstwo i śladów korzysta­
nia z dobrych zresztą wzorów literackich 
{ ardou. Ohoet. BiOrnson. Ibsen. , o~er-
mann). . --

Akcyi · równleż jest w dramacie ma lo. 
zastępnje ją wiele scen bardzo efektownych . 
trzymających widza w ciągłem zaIntereso­
waniu . pełnem silnych wrażeó. Za to slfe­
ny te i sytoacye wypływają I rozwijają 
się jedoa z drogiej z rzadką koosekwen­
cya. a cały utwór przeoika poczocie praw­
dy ·psychologicznej i artystycznej, wreszcie 
sama robota sceniczna wykazuje zupełne 
owładnięcie formą. pelne wniknięcia w 
tajniki tworzenia dla sceny. Ta umiejęt­
ność owładnięcia formą.. poslugiwania się 
srodkami sceniczuemi. tworzenia jednoli­
tej al·tystyczoej całolici. wreszcie konse· 
kweutego przeprowadzenia trafnie pochwy­
conych i narysowanych chal·akt~l·ów zna­
mionuje nie",ąt~liwy i niepośledni talent. 
Tylko w jednym charakterze matki Hart­
wiga plól·o zawiodło autora .. Wybornie 
początkowo zal·ysowujący się typ gderli­
wej. ograniczonej matki mężowskiej. praw­
dziwego kata domowego dla młodej. nie­
umiejącej ziyć się z otoczeniem żony. 
przechodzi bez umotywowania w przebie· 
gu sytnacyi w postać jakiejś szlachetnej 
matrony. omal, że nie o klasycznych zary· 
sach. pełnpj głębokiego wniknięcia wludz· 
kie namiętności i uczucia, głębokiego ich 
zrozumienia i. co za tern idzie. filozoficz· 
nego pobłażania i przebaczenia dla bur 
miotających sercem ludzkiem. Odskok to 
od pierwszego zalożeuia tak wielki. że 
widz zdaje się patrzeć na cllikiem nową 
jaką~ osobę dzialającą. co się nagle poja­
wila ni stąd ni zowąd wśród rozwoju sy­
tuacyi. Za to charakter głównej bohater­
ki Ewy nakreślony jest od początku do 
konca niezmiernie jeanolicie z podpatl·ze­
niem nader subtelnych poroszeń i porywów 
serca i uszy niewieście · Także inne o­
soby dZiałające nie zas gują na poważne 
zal·zoty. . Wogólnym wniosku przyznać 
trzeba. że .Ewa· należy do utwor6w uie­
pośledlliej wartości scenicznej i wybitny w 
swoim twórcy zdradza talent. ktlfry ma 
zapewne przed sobą przyszłość piękną. 

W.lIkonawe by o zupełnie zadawalające. 
Na pierwszem m ejscn wŚI·ód artystów IlO' 
stawić musimy p. B. JanowskI} \Ewa). któ­
ra rolę tytołową odegrała z rzadkiem zro· 
zumieniem swego zadania. skupieniem. peł· 
uem siły. i gł~bokiem uczuciem. A rola to 
trudna choć wdzięczna i uielatwo było 
bez krzyku. konwulsyi i jaskrawych efek­
tów w dykcyi i mimice, jedynie owI} siłą 
skupionego wstl·zemięźliwego na zewną.trz 
uczucia, podziałać l1a widza i wzruszyć. 
Udało się to w zupelności artystce. tra 
jej więc szczera i naturalua osiągnęła cel 
pożądany. IliJlpisując ją dobrze raz jeszcze 
w pamięci "widzó IV. P. Sosnowski. jako 
Elimar. zasługuje również na uznanie. Ro· 
la wykonaua została przez artystę jedno­
licie od początku do końca, w tonie wla· 
ściwym i formie zupełnie poprawnej. 'ryl­
ko w scenie poja wieuia się Pl·zed Ew'ł 
w akcie drugim. w mieszkauiu Hartwigów. 
nie zawadziłoby troszkę wzburzenia ujaw­
nić na zewnątrz. P. Różailska (matka) nie 
mogla natralnie zagładzić usterek w rysunku 
postaci. którą starała się przeprowadzić 
możliwie konsekweutnie. Dobra charakte· 
rystyka w pierwszej połowie roli i dosko· 
nała. szlachetna dykcya w drugiej-z"slu­
gują na szczególne zaznaczenie. P-na Wyr­
wicz (Antouina) odegrała rolę ze szczel·em 
uczuciem. bardzo trafnie i w powierzchow­
ności i w gl·ze wcieli wszy się w przed ta­
wianą posIać. P. Dobrzański (Jan Har· 
twig) grat oiejednolicie. a raczej dopiero 
od drugiego aktu wszedł na włdciwe tory 
i sceny aktu .eciego odegrał szczill·ze i 
z uczuciem. Pp. Staszkowski. Gloger i Ro· 
man byli w rolaclr epizodycznych na swo­
jem miejscu. 

Publiczuość przyjmowała sztukę bardzo 
PI·zychylnie. H. 

: Dziś w teatrze Victoria pierwszy wy­
stęp panny Klementyny Czosnow8kiej. pri­
madonny operety teatrów warszawskich. 
w lOelodyjnej operecie Lecocq'a p. t. "Ser­
~e i ręka". Większa. część biletów jest 
Jut zamówiona. 

ROZMAITOŚCI. 
'" '" * Henryk Dorn. nestor muzyków berliń· 

skich. zmarl w 88 roku tycia. Pierwsz~ jego 
OperQ .Rolanda Knappen" grano w r. 1826 
w Berlillie. W r. 1828 drog~ p. t. .Zebracz­
ka' w Królewcu. Po wystawieniu z wielkiem 
POWOdzeniem 0l'cry ,Der SchOffe von Paris" 
w r. 1841 w Lipsku. Hamburgu i Rydze. zoo 
Ital mianowany l<apclmrstrzem w Kolonii. Od 
r. 1849 do 1869 był kapelmistrzem w teatrze 
dworskim w Berlinie. 

.* * ~ W Pradze czeskiej na uczczeni. p.­
m.,tk • . J. A. Komeń,kiego (ComeDiusa) proy­
g?to~uJ' na d.ień 26 marca r. b. dralog la· 
cnlsk. Komeóskiego .Dyogen .. -. albo tet uro· 
<.1't, s"tukt o Komeńokim . Na •• jntrz mil oi~ 

DZIENNIK ŁODZKL 

odbyć tak zwana .ubdemio". t. j. kODrert. 
pol,cz(lDY o prelekcn. W sam dzień urollziu 
Komcll,l<iego (28 marc.) odbl;dzie si~ ur'lczy, 
ste zebranie, na kt6re zaproszeni zosŁon" 
przedstawiciele szlcoJnktwll, ducbowielisŁwa i 
urze<!ów .utonomiczoycb i rz,dowych. W osob­
nej mowie wylotonem zostanie zgfbmad"onym 
znaczenie Komeńskieao w szkolnictwie. Potem 
zOBtnoie otworzonem mnzeum Komeóskiego, któ­
re jest pod opiek~ osobnego komitetn. Prze­
.odniczłcym w komitecie jest J. Kliko , nao­
coyciel .zkoly miejskiej. O prz towanie pro· 
101lÓW. uwertury uroczystej chórów i t .... 
.wrócono si, d"o zoakomitszycb [Ioetów i kom­
pozytor6w czeskich. 

..... Jeszcze jeden głodomór. tym razem 
plei "abej pojawil siC w Paryln. Jest to nme· 
rykanka. Miss NełsoD. Prób~ jedn.k s"II glo­
dow" pnedsi~bierte ona nie w cela<h speku­
lacyjnycb. lecz filantropijnych. Głodomorlm 
bowiem poddaje sie w otoczenin lekarzy pró­
bie w celu wynalezi.nia dla biednych środka 
do obejścia sie b.x pokarmu. bez szl<od y dla 
zdrowia jaknajdlntej. przy utyciu je<\inie co· 
dzień szklanki jakiegoś napoju. W tycli dniach 
rozpocz~lo sie w Parytn w Grand Hotelo 
pierwsze prtedstawienie, n. w cillgu posto mn 
siQ odbyć irb 81 czt.ry. Dochód " wszystkich 
idzi. 0$ rzecz bieduycb. Mote wi~c doczekamy 
si~ lek .twa na-glód. 

... " 2aciekło'ć skazańca . Przed ."dem 
wojonuym w Orano postawiono IV o. 12 b. m. 
belgijczyka von Pettegbena. oficera pnlku fran­
cuskiego oskadonego o zniszczenio nncler wat~ 
nycb pa ów urz~dowych. Zapadł wyrok ska­
zujący na śmierć. Podczas rozpraw sądowycb 
pod.,dny wyllobyl nagle szpa z pocbwy i 
płazem oderzył kilbkrotnie prezydnjllcego w 
głowę. Zwiq,zllno go niezwłOlZnie i naturalnie 
.kazano na rozstrzel.nie. któte ma si~ nllhyć 
" doin ao b. m. Gdy mo przeczytano wyrok 
prr.ed wyjściem z sali. J1lon~1 w twarz prezy· 
IInhccmo. Zacbodzi podejrzenie. czy skozaniec 
nie jest obl'lkanym. 

* .... Na morzu. Parowiec pruski .MoW •• " 
spotltał sit; n~ Tamizie z innym parowce 
.atonIIł. 

T E L E G R A MY. 

skiej. włościanina zm/\I·yka na 7.6 łauie 
do ro t al·esztanckich na d IV/\ laŁa; stałszo· 
w ny uilet sąd polecił odesłać do ekspe· 
dycyi biletów pailstwowych. celem znisz· 
czenia go, zaś od podsąduych wyegzekwo. 
wać sumę rs. 100,000. uzyskaną ze sPI·ze· 
daży sfałszowanego ulletu. 

Tyfli •• 23 stycznia. (Ag. pó!.). Do dzien­
nika • Tytliskij !istok" telegl·afują z 'rehe· 
ranu. że fałszywy Pl·orok 'eid. wraz z czt~­
I·ema pomocnikami swoi.ni zostal sch wyta· 
oy. I·onnicy eida. polączywszy się IV 

prowincyi ]{olat-Daszl·. nie przestają mor· 
dować chrześcian pel·skich. Celem uśmie· 
rzenia rozruch6w wysiano wojsko. M6wią. 
że Seid je. t ranuy i bęclzie odesłany do 
Tehel·anu. 

Berlin. 23 Rtyczwa (Ag. pln.). Komisya 
pal"lamentn rzeszy IV sprawie oclellia to­
warów. znajdujących się IV magazynach 
tl·anzytowych. uchwaliła rozciągnąć odpo­
wiednie prawo także do d~zowa budulco· 
wego i opalowego. jako też do mąki i znaj­
dujących się IV składach młynarskich za· 
pasó IV zboża. 

Wiedeń . 23 stycznia (Ag. piu.). Węgier­
ski minister finansów. lVekerle. miał wczo­
raj trzygodzi"lll} kOllferellcyę 7. baronem 
Rotszyldem. ~zestniczyl IV niej także mi­
nislel· dworu. Szoegenyi. Wieczorem od· 
byla · i ę konferencya ministrów skarbu obu 
polów monarchii. tycząca się rÓinyc!h py­
tail finalIsowych. 

Paryż . 23 stycznia (Ag. (lIu.). Laur wy­
stosował pismo do Floquet·a. w którem 
uprasza go o zawiadomienie prokUl·atora 
generalnego o zajllciu z dnia 19 b. ID. 

Rzym. 23 stycznia (Ag. ~łn .) . Rząd o· 
świadczył IV 4bi •• że zdrowie Ilapieża. po· 
prawiło. ię. ublic1.ne posluchania rozpo­
czną się nieba\ m. 
Paryż, 23 stycznia. (Ag. pólII.). Kontr­

dmiral Gervais mianowany zostal wice­
dmi~alem i nllczelnikitm sztabu general­

nego Hnty. 
Londyn, 23 stycznia. (Ag. póln.) . Oli· 

cyalnie donoszą. że sil· Robel·t MOI·ier. 
którego stan zdl"Owia polepszył się. oświad· 
czył gotowo§ć pozosLaoil\ i oadal w Pe· 
tersburgu. Skutkiem tego królowa zdecy­
dowała. aby Mol"iel· zatrzymał Htanowisko 
ambasadora petersbur kiego. podczas gdy 

Berlin. 22 stycznia. Parlament przyjął lord Vivian uda się .to Rzymn. 
wuiosek Sieglego. żądający prowadzenia Waszyngton, 23 stycznia. (Ag. pólu.). 
statystyki stosunków pracy i polożenia ro- Rząd pustanowił zwołać kOllfereucyę dla 
botników. rozpatrzenia kwestyi srebra. Rokowania 

Madryt. 22 stycznia. Stosunki anarchio w tej mierze z Anglią. Francy Niem-
czne rozwijają się w Hiszpanii. Zaburze- cami j uż się rozpoczęly. 
nia chłopskie sygnalizowaue SI} z kilku o- Wiedeń. 23 stycznia. (Ag. pól II.). Rada 
kolic. Palą dwol·y. Wysłano wojska. panstwa uchwaliła nl!. posiedzeniu dzisiej 

BelgraI\. 22 stycznia. Król Aleksander. szelO rezolucyę orzekającą. iż spory. jakie 
regęncya i gabinet wysłali z Jlowodu No· wyniknąć mogą skutkiem zmiall IY prak· 
wego Roku. wedle starego stylu. telegram tyczn~m zastosowaniu traktatów handlo­
z życzeniami księciu Ferdynandowi Kobur· wych. rozstrzygane być mają przez mię­
gowi do Sofii. któl·y tego samego dnia ze dzynarodowy sąd rozjemczy. 
swej stl·ony przysl przyjazne życzenia Paryż. 23 stycznia. (Ag. póln.). DellU­
królowi. regencyi i rządowi. W skupczy- towany Hubbard. który postawił niedawno 
nie wniesiouo interpelacyę w sprawie wy· w Izbie wniosek w sprawie zachowauia się 
dalenia królowej Natalii z Sel·bii. Minister biskopów. miał wczoraj rozmowę z FI·ey.' 
oświaty. Nikolicz. 1I0dal s ię do dymisyi. cineL'em i z Failieres'em o deklaracyi wczo· 

Belgrad. 22 stycznia. Wniesiona przez rajszej arcybiskupów. IV k rej widzi uo­
libel·ałów w sknpczynie interpela~ya w wód. że duchowieilsLwo ńie ySIi o rozbro­
sprawie wydalenia królowej Natalii zapy- jeniu. Hubbard żądał od minisLI·u w. aby 
tuje rządu: l) jak tenże krok powyższy jll·zedstawili parlamentowi wuiosek odro­
godzi z zasIIdą osobistej wolności i z pra- czenia obl·ad nad prz dstawionym nieda­
wem każdego obywatela serbskiego do wno izbie projektem o stowarzyszt!niacb. 
swobodnego przebywania w Serbii? 2) czy który zdaje się być wstępem do zniesienia 
rząd sądzi. że upoważniła go rio tego u- konkordatu. 
chwala skupczyny z d. 30·go marca I .. z.? Paryż, 23 styczuia (Ag. pln.). Prokura-
3) jakiem prawem rząd wniósł do sankcyi tor geuel·aluy uwiadomil Laura. że po zaj­
koronnej uchwalę. któl·a nie miala charak· ściu w palacu Bonrbonów on móglby wy­
teru ustawy? 4) czem .usprawiedliwi rząd stąpić przeciw ministrowi Constj.ns·owi tyl· 
użycie siły zbrojnej? 5 kto jest odpowie· I ko wtedy. gdyby zaż~dal tego prezydent 
dzialnym za ofiary tego niekonstytucyj ne- izby. Laur może zaiądać od l<'loquet·a. a­
go aktu, które ~o życiem przypla",ly? In- I by wniósł do prokuratora. skargę nll Cou­
terpelacyę podpisalo tylko a lI'unastu depu- staos·a. Floquet nie otrzymał dotąd żl!da­
towanych Iibel"alnych. inni odmówili ze nia IV tym duchu od Laura, wszakże lOuie· 
względu na Risticza. I mają powszechnie. że kwe tya w}'czer-

Paryż. 22 stycznia. Dzienniki klerykal- pana.. 
ne zamieszczaj" pismo ~rcybiskupów 'I·ulu· Konstantynopol. 23 stycznia (Ag. plJln.). 
zy, Reims. Paryża. Rennes i Lugdunu. 1'ut~jsze posel two fmncu :kie uwiadomiło 
które katolik.m francuskim zaleca: usza- wczoraj W. Portę, iż rząd rzeczypospolitej 
nowanie dla praw obowiązujących. o ile zgadza się na Ilrojekt noty bulgarskiej. 
te nie sprzeciwiają się sumieuiu. uszalio- wystosowanej do Francyi. skulkiem czego 
wanie dla przedstawicieli władzy. lojalne i sprawę Cbadourne'a uważać lIlożna za u· 
szczere poddanie się instytucyom politycz· morzoną. \V nocie rzeczonej wymżono u­
nym państwa. zarazem wszllkże wytrwaly bolewanie z powodu. iż kousul francu ki 
oJ1lPr przeciw nadnżyciom władzy Świec· w Sofii nie był pillmieullie uwiadomionym 
kieJ. wreszcie wiiroe spełnianie obowi:}z· o wydaleniu Chadourue'a i obowiązano się 
ków wybOl·czych . w przyszlości używllć w tym celu komuni· 

Petersburg, 23 stycznia. (Ag. pół.). W. sta· katów piśmiennych. 
nie zdrowia Jego Cesarskiej Wysokości ----
'':ielkiego Księcia Konstantego. Mikołaje- Ostatnie' wiadomości haudlowe. 
wl~za w d. 2~.go b. 10. na.s tą~lla ,.szybka I Waruaw.,2:Hro atycznia. IV.kMle krGL IOrln no: 
zmianII. na gOIsze •. k~óra obJalVlł~ .. Hę nad- Serliu (2 d.l 50.40 kup.; Loody" (3 ID.) 10.22 Irnp.; 
~wyczaJnem osłabieOlem. sennością; slabym Par,. (10 d.) - - - kup; W,e.leń (8 d.) BU.lIS 
pulsem. przerywanym oddechem. utrudnio· Irnp.; 4", li~" likwidacyjn. K!M03~ .. a "ol'kieg. 
Ilem Ilołykaniem i powiększeniem ataków duo 97. O ztd; t&ki~. Ulale. g'.5!l ~td.; ó ~'. rn-

I· b S . .. oka potyezk. w,",bodnia U·eJ e1l1l81. 102 65 sad .• 
I)a~a Ity~~n!c . tan ten LI w~ Jeszcze w m-ej emisyi 103.00 iąll.; 6'1. maka poiyczka pr •. 
dlllu dZISieJszym; I)rzylączyły Się kOD1I'i1ka· miow ... l86ł r. l-ej emisyi - - -i tak ... dll66 
cye ze strony )lłuc. rokn U-ej emisyi - - - ; 5% liny azlacll. - - ; 

Moskwa 23 styczuia. (Ag. pól.). W pro· 5'/, I!utyezka ... wu"UU" z 1~~7 roJr:n !I~AO ił<\.; 
. • d· f ł f>·I. listy zastawue .,.",.k,. l·eJ Berp duse 10C3.S 

~esle .0 sprze az ~ II szowanego l1umeru p?- <'1(1.. _ ._ knp.; taki •• małe ___ ąll.. m~ 
zyczkl premiowej z wygraną w sumie seryi małe IuO.85 t,.lI., 100.60 kup.. V·ej .... 
200.000 r8. sąd okręgowy skazał szlachci· ryi małe - .. - żąd.; fi Ii.ty zo .<&wne. mwta 
ca. Trojana i żon,' b. podporucznika Ste- ~"ar .. a.,y. I-<l) ~ryt 102.00 i~d .• ~-eJ ~rp 101.75 

I b t • • • Itd·. Ul-<l) seryl 100 9) 4d-. IV"J oery. - - -; 
bac lowa. po 110Z a!"leUlu. wszystkich praw. V-ej seryi 100.20 slId .• IOJ.05, 100.0 l Irnp.· ó", 
na zeslanle na oSIedielIle w gilU. tuuol· obligi miuta Wor zawy duie !l9.0I\ i<!d.i takiet 
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małe - - _ ąd; 6Of. listy sutaWlle miałta 
Łodzi l-ej seryi 99.00 i,d.. n-ej seryi - - -. 
m .. j .eryi 98.4~ ząd .• IV-ej BOryi - .-; 6"/. 
liJty .... tawo. mi ... ta Kalis... -.- <ąd. takie;; 
miasta Lublina - - - żąd.. takież mia ta 
Płocka -.- żąll.. 60f0 listy Z&Stawne wileńBkie 
długie - . - - żąd.. 5'/. takież krótkie - -
ąd. 01skoUlO: Berlin 3 '11, r.~OlJ ,Jyn 31:". Parj'* 
a' .. , \Viedeń 5'/" Pet.subllrt;' 6 Ii.. WArLol6 klip .... 
nil z 1.otT\Ceniem 5·/ .. : Jj"t1 ",,:dawne SielOilUft 
40.8. ,,~r ... I i II U7.~, ł .. ·hi HIS.2, Ii.t, lik .. i I~. 
eliu. 54.9, peiye •• a pr.mio ..... I l3.~. l[ 171.5. 

Patoroburg. 23 styczoia. We""l. W\ r ..... lyul02 10. 
IJ potyczka. "schodnia 102'1" fi ( pożj~zkl\, t"I'4'"bt')· 
tlni& l03.f'O, 4 1/,.1. listy za.!lu,1ł'ne krc.(st. :tielll'łkie 
151.50, akeye bfluku rnakiego fU", haatlln z!l~r&'lit"~. 
De'to 253.50, peteraboriJkje~o baliku "Y,jkłl1lli'Hfl',ó{O 
M7.00, bauku ruiOłłzyo&rodQw! !lo 457.0), 'Hr .. UIlW­

.kiego bauku dYilkouto"e"" -.-. 
BerU., 23·go stycznia. Ra.llkllu~l ru-<kip !.Ilr .-r.: 

199.25, na. d08t&"~ 199.00. ",ek .. le II~ \V1I.1~J;:a.'YJ 
199.00, Ul. Peterabnrg kro 193.25, Ił:f. ł>eCtlr,łhl1r.! 
dł. 196.25, na [,ondyn krM .. 20.37, lllł. r~'lI1,lyjl M. 
26.28'1" nil. Wiedeń l7'l30 kUI.lm! \,.,ltlll ;~24 G)~ 
6'/,. litu.y zastawne 62.60. i'(., Ii'łl' likw i,ł"'~ \"lItł 
60.10, pOż'yl!zk& lllllkfL %°/11 z 18~' 1 r. 9!.7.J, ~',," 
1887 r. -.-, 60/(jreut.At;łot.:l l0~OO, 5"I,r.d.l.l~hi. 
r.l00.70, pOŻ.1l~zka. "II hotluiil. 11 PIU. 6330. Hi WIU ' 
.yl 63 (0, 5°/. IiSLy za.st "U8 rq,.killj 101J.7tl, .l 1. { l ir 

.yczka premiowa z lHG\ rok" 147.00 ,a.l{ł\! ~ l'Sd 
r. 139.00, akCIe drogi i el. war:ł''''tv!Sko·tyi" , I ~:'li·;If·i 
215.20, akc1e kredytowe &lIi tryt""kiłl: 1&58 11.''''''0 
w&uh"skiego banku bR.U tlluwćgn - .- . ł1r"1f, I ". 

.... ego -.-, drsk'lU w Dielu ie"k fe~'l hłl:hd 1'1\."· "\ 
S", prl,,~tne P/f.":,.. 

lODdYA, 23-go strezniEL. I ·uł.ycxk" rtl'ł k:s. '- Uł~q r. 
li elUisyi 93 1/ •• t'/,o,_ KOU!:łole "lIkri~h.kip !ł~II,. 

SerIla. 23 stye.znia PH7."uil!.łL 201-226 U,~ stycz . 
-.-., na. kwiec. maj 208.00, ll1t ezerw. lip. 21tł.Ol, 7.". 'liYT - 217, u ... lJczeu 21;;.50. n& ezeT\~. lip. 
20t.00. 

Havre, 23 stycznia. KaWA ~ol)·l a.verlUI6 ''''''HI,:! 
Da marzec 81.7ó, ua maj 78.25, o wrzes. 7j .5 l. 
Spokojuie. 

L •• dyn. 22 styczoia. CalUer .rA"~ 90 proc . !GIl. 
spokojnie. Cukier burakowy U'I. spokojuie. 

Liverpool, 2!..go stycznia. Bawehul. i.rawoIl"uie 
ko6co"c. Obrót 8,(0) beł, z ~o Da "peknl }YI} 1 
","Ó' 1000 beJ. Mocno. lliMlill!( amery"".,"''' 
ua atyczeu Inty t'l .. • przed .... cy. na Inty m rzec 
41/11 sprze lawey, Da maruc kwiecień tUI,. nabyw· 
ey, Da kwiecień maj 4'1. nabywcy! na. maj czer­
wiec 4"1,. nabywcy, na czerwiec lipiee 4 1Vu na .. 
b~cy, na lipiec sierpień 4"/&4 nabywcy, Illl sier­
pIeń wrzesień - - - -. 

Mancbaster. 22-80 .tyeznia. Water 12 Taylor 51/ .. 

Wator 30 Taylor 71/ .. WaŁer 20 Leigh 61/ ,. Wator 
30 Claytou 7. Hoek 32 Brooke 71

/ .. Male 4tI 
lIayoll 71J, . Hedio W Wilkin50n gil .. Warp.ops 32 
L .... 6'1 •• WarpeopB 36 Rowland 7'/, . Doubl. W We­
lton 8'1 .. Double 60 zwykły gal. 11'/.. 32" Ud 
dy •. 16+16 gray tkaniny z a2rł6 r. lb~. Mocuo. 

New-York, 12 stycznia lła",~hlrl. 711/J'. w N. Or .. 
leanie 7'/li' 

New-Y.rl<. 22-go slycznia R:~". Iti. !i 7 13'/ •. 
Ka" .. Na 7 low or1li/la.-ry UH. Joty 1240, na kwiec. 
t 1.95 

TELEGRAMY GIEŁDOWE. 

Giełda Warszawska. 
'Z dni .. 23 ZUlli~25 . 

Zapłacono 

Za wekale krótkoterminowo 
Da Berlin za 100 lOr. 50.10 5020 
na LondIn za l Ł. . 10.22 
3& Pary;' za 1()() (r . • W.6S 
11& Wiedeń .a 100 fi. 86.95 8605 

Ż~dauo • koucem gie!.ly 
Z. papiery pallolw.we 

Ust, likwidacyjno' Kr. PoJ. 97.90 ~7M 
8 a pożyczka .", chQ~l llia 102.6. lC3-
łOfo poź. ,. • ..-nz. r. 1887 . 95.411 955.'; 

Listy la.st. ziem. eryi r A n . 101.35 1',135 
" n J' OLA B. 100.85 10085 

Jl,i.ty .... L ID. W&T3T.. Ser. 1. . 102.- 1017. 
'" ,. ,. V. too.20 10020 

f.isty ... 1. m. ŁoII,i Seryi 1 99 -
II 98.~0 
III 9 W 

Giełda Berlińska. 

Ba.l1knoty ru.skie zaraz 199.25 199.90 
" "na Ił o,tawę 198.75 199.75 

Dy.konto pryw.tne . . . . }li1·1, 1'1,'1. 

DZIENNĄ STATYSTYKA lUDilOSCł. 
MaUehtw. zawarte .. dniu 2t ,tyczni.: 
W parafii owanglelicklel. 7: f.ud .. ik nai ... i • 

Fryderyk~ Has.!.I, Jan LUlhl'ik Wertel z Zofią 
Hakerknnst. Emil Ousta,. Giot."1 z Emili. Bauer, 
Karol Minuer z Anu~ AlUnzer. A.ugrut WOini." z 
Koro liną Fieb\ch, Fryderyk Ceretke I lIalyld.} 
Berkllołtz J61"1 KRrol Paeak z Emilią lioch 

Sta.rozakonnych 3: .Iama Pi nI", .. Rolenban.. z 
Ajdlą Rooenblum. Henoch Glowiński • Hanł Slry­
kOlO k~ Szmal Alojerowicz • Raj"Ją BruskI!. 

Zmarli Vf dniu U stycznia: 
Katolicy: Dzieci dtl I .. t J 5-tn zmarlo 7, w t c>.i 

liczbie chłopc6w 4" dziewcząt J, rt"N:łłyclJ :ł, 
w tej liczbie mężczyzn 2. kobieta l n. mia.1Jowide: 
Stanisław Lorentz, lat 19. All'niegzka Wal ..... k, 
lat 54. Wacław Tolewi"". lat 56 

'SIarozakonni. Dzieci do lat 15-t •• m .... lo 2. w t.i 
liczbie chłopelJw 1. . dzieweąt l, dor •• ly·h .l, 
w tej lIczbie mężczy:m 2~ kobieta l, & miuowił"l<:' 
Oabryel .warc, lat 71. ·zmul lIotyl, t.t l • P.. te­
ra z GoldJlZtajuO". Zelwer. lat 37. 

LISTA PRZYJEZDNYCH. 
Grand Hotel . K. Czosnowru. J. Kalina. . ,ton. 

Kociolkowski i Eizeuberg • W ....... wy. lura .. ie,., 
Pioagel, Korowit. i BOg03łl\wski z R t . ... n D .. 
F. Porg03 z Karolineuthalo. O. J.lfe z Po ... a.la. F. 
Kelm z ieradz", M. ll1ltzer z Drezna. A Hoi­
mann z Odesy, Jajt z Klonowa. 

H.tot lIa.te.lI'at. Hr __ ·any .... 1ti i Z.uder I "' ... -
szawy. Wajland z Wiednia, Paj>ot > Bel;ii. 

Hotol Vlat"la. A. Kub. • f.ubartowr.. IlL .. b. 
Lubow ki i Ell • Białegostoku, L. Rydl ... \ci " 
OdeBY. P. Filipow • KuwiJlL O. Ku~~er z IItrli.o 
Wareuow z Piotrkowa.. Kobie.rzyeki E Kalioowy. 
J. Kowal.w·ki ,ElisA .... gra.Iu. P. tetzelIH-rjt s 
Dr ma, K. Dub.o" • War'....... ,' ... Ht z ~ 
ei.ia . 

H.tol Pol.kl. Ułowili ki & Uju: "W fi r u & 

Waronwy. Halp rn & II al., KaRa z Bakal""")'" 
Ku.ok. iti Zd.-W.li . .\Iro .. iiulki , Uóryllald .. yl .... • 
oioj . O g .. lewlki I ,..I."a 
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T eatr Łódzki. 
VlCTORI!. 

We wtorek d. 26 stycznia 1892 

PIER WSZY WY TĘP 

Klcmcntyny GZ~SNOWKIBJ 

G Ł 
DZIENNIK ŁóDZKI. N 19 

o s N I A. 
Teatr rrALIA Z A R Z Ą D 

w ŁODZI. Stowarzyszenia. Wza.jemnej Pomocy Subjektów 
,O[!nszeDie Teatralne KOWOSĆ! Ra-ndlowych 
Znakomitego Nadwornego m y.stB Ł O D Z I 

tegoczesDcgo na mocy §§ 53, 57, 60 i 67 N aj w y ż ej zatwierdzonej ustawy sto · 

Primadonny Operelly WarszawskieJ. 
._~ prestidigitatora i warzyszenia niniejszem uprasza Pp. Członk6w o przybycie na 

J,~~~pJ. !~~.t PrOrB~ck~ra : :::~:!t~~W~l.~~Jl~H~~h~~!~·~,,= 
tłómaczenie Sygietyńskiego nagrodzonego eenneml podaron. 1) za twierdzenia sprawozdania za rok 1891 i budzetu 

Don Diego wielko· 
rządca Aragonii p_ Wint!er kaDI I i odznBCzeulaml r6żnyeb na rok 1892 

Don Gaston. ks. Maderyp. Reisswitz. Monarchów: od NAJJAŚNIEJ- 2 . l . 
Don Masquitos, pulk. SZEGO PANA C e s a l' z a ) rozpatrzerua wlllosków członków rzeczywWltych i 

bomb.drerów 1'· RomRn \V b .. d }[oroles p. Tokarski szec rossyi na przeustawie- zarza U, 
Baldomiero, brygadyerp. Zaborski niu w palacu Gatczyńskim, d. 3) " yboru nowe"o 
Kapitan p. Łagowski 28 marca 1889 r. IV obecllo~- .. .. o . 
~orucz.ik p. Morozowie~ . ci c8łej riajdoslojniejszej Ro- llllSp rewIzYJneJ 

składu zarządu, kandydatów i ko­
na rok 1892. 

Zołnierz p. Ceremnrzyllskl d ' b ł d d Alicaela, ksi~żn. p.na Czosoowska ZlDy, y nagro zony womal _______________________ ~1~3~6-~ł __ 
Doo.. Scholastyka, drogocenemi b r y I a n t o wemi . ZARZĄD 

~miny Starozakonnych 
miasta ŁODZI. 

camerera-major p.oi Bartoszewska piel'ścieqiami. 'II. telll uroczystelll przedstawieniu byli obec,!ymi: i:l': p-na Nowicka ŃAJJASNIEJSZY PAN ze swą NA.TDOSTOJNIEJSZĄ MAŁZON-
p r-~~ ł{V!j~~e~a K.Ą, Nas~pca ']'ronu, Wielki Książe Geol"gij Aleksandł"Owicz, Wielka 
D~Y:res p-na Gerard. Księżna Ksenia Alek andr6wna, Wielki Książe Micbał Aleks811dro-
Ine. p. Sikorska wicz i Wielka Księżna Olga Aleksandl'ówlla. 0l'r6cz 'rych Najwyż· 
Eofemia p-ni Wisłocb szych Os6b byli obecnymi na seausie I'rofe ora Beekera: Minister Dwo-

Paziowie, damy, pano .. ie, żołnierze I'U, Marszałek Dworu ł'ligiel Adjutant Pułkownik Książe Oboleuskij 
Droga Żelazna Fabryczno- i inni bliżsi Mon,u'szej Świty. .' . . . Począwszy od dnia 14 (26) stycznia r. b. każdodziennie 

""dzka. . Profesor. Becker ma zo z":,,yt .awlado ~ Sz. Pubhczoość m. Lodzl, ze w ty~h od godziny 6 do 8 po południu (prócz dni b t . h . ś . _ 
ofJV dniach po dawn 18 przedataw .. n ... War.. le w Rządowym Teatrze w Saskim . SO O me lWIą 

Z pow?du oświadczenia ~d~ieraj .. ego ogrod.'ie przy ogrOlunym napł~"ie pnblic~noś~i, przybędzie ze owym ogromnym -.łe tecznych) W KanceiarYl Zarządu Gmiuy wobec osób do . tej 
kan~o,:, rowarzystwa !ł0s.YJskiego. o za- dwóch wagoo.och transportem I da prz'Jez 'Jąc do ltoskwy, czynności zaproszonych odbywać się będzie rozpisywauie skła-
gobleOln dnplikatu mtn frachtowego. t lk TIIZY lik' ś" t d" la .. . Berdy~.6w. Łódź Z" ~ 3399 z dnia 19 Y O W e 16 n lą eczn~ prze s . \\Iell dek od tutejSZych mieszka liCÓW starozak onnych na etat bóźni-
grndOla 1891 r.,. Droga ~el&Zna .F~bryc.. Z udziałem cnłego damslue persouelu. czny i utrzymanie szkół na rok bieżacv 
Do-Ł6dzka podaje do Władomości, ze I>D' . . .. . 50 OT~ 18 30 t l b ••• mienione dnplikat listu lrachtowego uzna. Pierwsze przedstawleDIł\.odbędzl lę w Teatrze Talia w B . , (.) s rCZ" ~ .r: O czem don08zac Zarząd Gminy proai i IIteresowanych do 
je Z" nieważny. 155 · 3 ~ P.r,ed.tawienia Prof ... r~ B~ck.era, olynne ze .wyeh eleganckich wype.ŁOIeil I rozpatrzenia rzeczonego rozkładu i czy . nia u '0&1' t _ 
·------:..---------Irapelnie nowych dotycbcz.s mewIdZIanych ugramcznych pr6b. we szyotkich u-. wag, J .... I a 

n E C t
, k· granicznych,. rn;ski~h i pols.kich. ~ ars .. w.~ich ~eta<h, niemo~na porównywać kowc UZnają ;i\& potrzebne. 

r Z ~ an~ l 
· przedolawlenlamt wszystkich I~nych mag'lkuw, t6rzy przybywają często do Ło'1 Po ukouczeniu zaś te' czynności reklalJlacye J'ak pó'-
dzi Szezeg6łowy progrlLm bę.ule w osobnych aliszach. . ~, S Z 
BILETY do lóż I krz.coel, motn. zamawiać w kasie teatru Talia od godz. 10 ra· Illone uwzględnione nie będą. 

wyłączni:: Ch:robY kobiece, weoeryczne do godz. 2 po połudom. 150-2 Łódź, dnia 10 (22) sty znia 1892. roku. 
i skó~e. Uli~a ~iotrkowska N. 39 na-I--pp:coViTriRltZZEEEB~NrYf'::.Z~AiER~A~Z~c-I_=============-____ ~ ____ ~:...-...:.~ __ ~-=~:..=.=-__ _.2~~_ 
przeCIw apteki Wlehnoznego lIW!era. Ó h . 
__ --: ___ --"'24:.:.:19'---.:..:!O~-1 pok!1 = kuc '''tą Oglo6=etlia. 

Droga Żelazna Fabryczno- lub pokój przy familii. Ła.ska:w.e . . . . .. • . 
łJódzka oferty proszę sk/ada~ IV AdmulI' Zarząd drogi zelazneJ Fabryczno-Łódzkiej, podaje do wiadomości, ze miej wymienione a przez iotere-

Z powodu oiwiad_nla wys,łajacego stracyi "Dzitlllnika'~ pod lit. S. S. santów do .dnia 1 (13) stycznia 1892 ro~u ui.ew!kupio~e towa!'y, w razie nie~g/oszenia się właścicieli 
towar p. Sz. Epstejna, o ugobleOlu du- 143-3 pr~ed termmem wskazanym w § ~O N aj. IV yzeJ utWierdzonej Us~wy og6ln~j dr6g ż~la~ych Rosyj-
plikatu listo frachtowego Łódt· Smoleńsk skich, sprzedan8 ·b~dą lll"zez publiczną lIcytacyę na st. tow. Łódź po upłyWie 3-ch m18slęcy od daty 
za'" 55382 z dni .. 12 oierpnia 189/ r., COGNAC -.a. niniejszego ogłoszenia. 
Droga ~.lazoa Fabryczno-Łódzka podaje ~ 
do wia mości, że pomieniony dnplikat li­
stu frachtowego uznaje za. niewa::l~3 Z WINOGRON KRYMSKICH 

Data przybycia Stacya Nazwisko Nazwisko WAGA 
fabryki 

ZG1)BIONO 

kartę pobytu, 
IMPERIAL W Warszawie rok, miesillc i dzieil wysyłająca wysyłającego odbierajłcego ~ 

l7J 

Rodzaj towaru 
pudy i fun­

ty' 

wydaną z powiatu turekck\ego, na 
imię Feliksa Kowalewskiego. 
Łaskawy znlllaz~a raczy zlożyć 

takowe w magistracie tutejszym. 
151-

Do WYNAJĘCIA 00 Ś-go Jana r. b. 

oficyna 3 piętrowa __ 
złożona % fi-ciu ogromnych sucbych 
i widnych salonów z nrz~dzoą wind. 

~~:,i:tle:~!~tkiLo?~tr~n i d~~~~~~~ 
nadaj o się na skład, towarów lob fa­
brykę · 
Również do wynajęcia piwoica bar­

dzo dnż.. wyasfaltowana i z nrz~dze­
niem gazowem. 
Bliższą wiadomoś~ powziąć moźna w 
magazynie Braci lelIer, Warszawa, 
Rymarska. 156-2 

I 1891 roku I 
23163 lisIopad. l (13) Warszawa poś. 
6210 października 29 (listop. 10) Warszawa m. 
6430 listopada 4 (16) " 
8~791 października 21 (listop. 2) Warszaw .. z 
8ł951 ,,22 (2) 
86020 ,,24 (5) 
86021 "U (5) 
88035 ,,29 (10) 
88478 listopad .. l (13) 
8879 1 (13) 
89520 l (13) 
8971)7 ,,4 (16) 
90616 ,,6 (18) 
91596 ,,9 (21) " 
91616 ,. 9 (21) " 
93928 ,, 16 (28) ,. 
3418 paździer. 23 (listopad. 10) Łowicz 
1385 ,,31 (12) Poraj 

19969 listopada 3 (15) Aleksandrów 
polec .. się kOlIoeserom Jako do. 10867 ,. 14 (26) Granica 

.konały l zdrowy napój. 10607 ., 6 (18) " 
A.naljzT WW. Prof .. Milicera, ~r. ~enc- !i~g paźd~:';.;, ~J~slopt"6da 10) Moskwa tow. 

ZGUBIONO kiego I Dr. ZawadzkIego orzekają. IZ ko· 8949 P 8 (30 ( I 

kart6>. Roby t" niak "Imperial" "ie różni si§ od do.b~y~b 1319 ;' ~8 3~ Dorpat" 

ZAGINĘŁY dwie 

karty pobytu 

~. p 'ł. wyrob6w prodllkow8.y"h ~e Franc!, I. ze 851172 paździe~ 29 (Ustopada 10) Lida 
wydaną z magIstratu m. Łod~l, na ceoa stos~kowo ,do. swej dob~oe.~, .Jest 17837 listo"pada 11 (23) Białystok 
imię Szai Grocha. • bardzo nlZk~. KonUlk "Imper!al Jako 40383 ,. 17 (29) Petersbur 
Łaskawy znalazca raczy złożyć ezysty wytwór z WIOa, zalec~ 8lę chorym 10922 " . 4 (16) Grodno 

k 
te' . t . rekonwalescentom. 8864. a (26) Odesa tow 

ta ową w I u ~szym m&g1s raCie. Sprzadaż ~etaliczna odbywa si§ we 6778 atdzi:r. 22 (listo ada 3) mia;to ===-________ .:.158::..::.--_ wszy~tklch Wlęk.~ycb okiepach IV Kró· 6779 p ,,21 (2) P " 
leotlVle, a w Łodzi ~ pan~w: 22ł" 23 (4) Trooti~;Jiec 

Sprzączko wlkl, ulic, PIOtrkowska. 225 ,,23 (4) .. " 

~~rl:r~~'ckl, ulica pdłlldniowa )i 11. 65 listopada 18 (30) Sobolew 

Knnlender 
A. Piner 
Izba 
Rejnield 
Pns.e~ 

I okaziciel 

~łobieló " 
Wara .. Laborat. Karbowoieki 
Konrad i K.., okaziciel 
Franci. Fok, 
W. A. Miller 
ŁapiOoki 
Flakenbanm 
Rotfeld 
Nożyk 

:..'ii..~k'.Ski 
Z.nd 
Jan Klede{ 
Knznicki 
Ekspedyeya 

C. Abrikosów 
Liwiniec 
Wagner 
Preper 
Kamienicki 
Frejdkin 
Jakowlew 
Iłotper 
Melisaraod 
Andtt.g 

Feldm~~ 

Noger" 

" " 
" 

Ulman~ 
okuiciel 
Matiatko 
Kluków 
Szmagier 
okaziciel 

Meier 
okaziciel 

Okoje;' 
okaziciel 

Belin ,ł 

1 
1 
1 
l 
6 
1 
1 
l 
l 
1 
l 
l 
l 
2 
2 
1 
l 
6 
4 

21 
1 
l 

37 
l 
l 
I 
l 

20 
3 
2 
1 
1 
1 
1 
8 

wydaue ztutejszego magistratu na 
imię Maryanny Lipczyńskiej i Mi­
chała Baranowskiego. 

51l1'elke, ulic" Piotrkowska. 149 - 3-1 
Karwowskl, nlica Koostantynowska. 
A. Houk, nlica Piotrkowska. GLÓWNY SKLAD · WYROBOW • 

fotro l 
lampy 4 
lustro 3 
miedziany wyrób 
papier 'pakowy 30 
ocet WIDny 16 
mydło pacllnąee 4 

koloDi~y 
2 
3 

wpób tabaczny 1 
WlOO Z 
galanteryjny 4 
wyrób miedziany 
wyrób ślusarski 7 
korki l 
wyrób mo,i~żny 4 
tow~ wełniany 6 
rogoze 9 
~~:1dza 65 
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fotografia 
kon .. rwy 1 
CZJ!.ci maszyn 99 
8 • o żołnierskie 8 
etykiety 1 
mannfaktnrnS-war 3 
wyrób wełniany a 
wyrób bawełniany 108 
obcinki skórzane 10 
biluopty 4 
wino ruskie 7 

manufakturny tow. 
5 
1 

" 
5 

meble 15 

Łaska wy znalazca raczy złożyć 
takowe w magistracie. 160 

D d' " 

Berman, 
J. Prelsler, 
SzeJnert, 
Thursz Bracia, Warszawskiej DYSTYLARNI PAROWEJ )i 163. I 1883·25 

oraz 

~ Ł. M oki ejewski ego O sprze ama.. Zaginąl paszport 
S I A N O • , wydany z gminy Bogus/awice na 

. imię Wiadysława Komorowskiego. 
z Do~. B.ełd6w. Wladomo~ć w han- Łaskawy znalazca raczy z/ożyć 
dlu wrn l towar6w kolorualnych J. takowy w magistracie tutejszym. H ~ .r-.Jil~'" ww.r 
B. Wężyka, Nowy-Rruk Nr ,. w to· 141-1 .lA.L • ..,~~ .a L. 

d_'_i. _______ .--1-10---6 SKLEP w Łodzi, ulica PiotrkoWSka dom KI08sa Nr. '86. 
Przyblakal S ię • poleca: 

i . . l koloOlaino spożywczy ~'runki w zakres dystylarni wchodzące, w uobroci nieustępujące zagranicznym, jak ałemblkl, 
p e6 wyze .. r.To.~ oBoe O'RlI\eRBOe BRRo, likiery, eremy, w ozdobnych flakonal)h, s,lrytlsy: do picia winny. ~o 

maści białej w żólte centki i uszy dobrze procentujący z .wyrobl?ną politury i do palenia, jako teź okowitę, bardzo smaczną I mocn'ł. '''IN! naturalne odstałe z naJ-
żółte. Prawy wia 'cieleI odbrać go klijentelą z po\~od.u wYJaz~u Jest celniejszych piwnic: węgIer skle, franeuskle, SZBllpań kle, reń kIc, tiszpwkle, ,ortasalskle, Araki , ko-
może przy ni. Juliusza !Ii 1137 D zaraz ilo odstąplema. Ka}lltał wy~ nlald krajowe i zagraniczne (kuracyjne). 111ody stare, porter uslelskl W 1, '/., '/. butelkach. 
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KlejanolVicza w domu Gruszyńskie· magalny okolo 2,000 1'8. R~ll~kt.anc! Octy frauco kle. oraz WIU: besarab kle, krymskie I kaakazkle od 38 kop. za butelkę· 240-5 

~m~ro~k~~w~_~n~sk~~~~wM~ru~Q~I~~ •••••••••••• ,.~.~~ ••• ~,~~~.~~~~~,~~,.~I i ogloszenia. 15~ "DZiennika pOII sIg. A.E. 134--; 
W)da"cll Stefu K, .. ułlt. RenRktor 80'1891114' Knlr.IIII",łęckl J~9'1I0J1e"U U8R "Y/lD .. 14 HRBa . .r:p.:.II-..:.::18:.:!I~1...::r:..:.. ____ W:..:...;dr=-::nk=&r:..:nl~I~,O:..:I:..:I.:.;";;.:'.:.;I-,-k.=--:l:.;ł:..:d:.:;:z.::.:k1c.:'."I..:.'-'''.=---__ 
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